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byłe aby dać wyraz uczuciom przyjaźni do narodów 


BERLIN 9, 11. Otwarcia obrad dokonał Związku Radzieckiego. 


FUNDATORZY 


Dnia 8 bm. w godzinach 
wieczornych w sali „Domu 
Prasy“ w demokratycznym 
sektorze Berlina nastąpiło ot- 
warcie międzynarodowej kon- 
ferencji w sprawie pokọjo- 
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. W konferencji 
bierze udział przeszło 200 
przedstawicieli z 17 krajów. 
Na konferencję, poza znany- 
mi bojownikami © pokój, 
przybyło również wiele oso- 
bistości, które dotychczas z 
najrozmaitszych względów 
trzymały się z dala od ruchu 
w obronie pokoju, 


Zadaniem konferencji jest 
przedyskutowanie zagadnień 
związanych z pokojowym roz- 


członek prezydium Komitetu 
Przygotowawczego Konferen- 
cji Michel Bruguier (Francja). 
Po czym wśród owacji dele- 
gatów powołano prezydium 

W imieniu ludności NRD 1 
demokratycznego sektora Ber- 
lina powitał delegatów prze- 
wodniczący Izby Ludowej, 
członek delegacji niemieckiej, 
Johannes Dieckmann. 

Z kolei przemawiał członek 
prezydium Komitetu Przygo- 
towawczego konferencji, re- 
daktor naczelny francuskiego 
czasopisma katolickiego „L'Es- 
prit“ Jean - Marie Domenach. 

Przed zakończeniem sobot- 
nich obrad przewodniczący 
Wilhelm Elfes odczytał depe- 
szę powitalną wiceprzewodni- 


Rozlegają się dźwięki hym- 
nów narodowych  poiskiego i 
radzieckiego. Akademię zaga- 
ja przewodniczący kręgu 
Stołecznego TPP-R — Budo- 
wniczy Polski Ludowej — Mi- 
chał Krajewski, 

W gorących słowach wita 
on przybyłą na Uroczystość 
delegację Wszechzwiązkowegó 
Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z Zagranicą (WOKS) ze 
znakomitym pisarzem A. Sur- 
kowem na czele, Serdeczne 
oklaski zebranych towarzyszą 
słowom: „Wielka Socjalistycz- 
na Rewolucja Październikowa 
stała się dla naszego narodu 
fundamentem, na którym 
wzrósł gmach wyzwolenia i 


strzygnięciem problemu nie- 
mieckiego oraz z zapewnie- 
niem bezpieczeństwa krajów 


sąsiadujących z Niemcami. rad. 


o publikowany ostatnio komunikat 
PKPG podsumował wyniki pracy 
mas pracujących nad rozwojem gospodarki 
narodowej w III kwartale bieżącego roku. 
Osiągnięte w tym czasie podstawowe 
wskaźniki mówią, iż uczyniliśmy dalszy 
krok na drodze uprzemysłowienia kraju. 
Produkcja przemysłowa w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. wzrosła © 
21 proc; rozwijające się współzawodnic- 
two, wzrost kwalifikacji 1 nowa technika 
przyczyniły się do podniesienia wydajności 
pracy o 14 proc.; nakłady inwestycyjne 
zrealizowane w przeciągu 9 miesięcy br. 
osiągnęły poziom około 26 proc. wyższy niż 
w odpowiednim okresie roku 1951. 
Troska państwa © wzrost produkcji rol- 
nej, zwiększona pomoc przemysłu sprawi- 


ilość nowoczesnych maszyn oraz podniosło 
swą wydajność. Liczba traktorów (w prze- 
liczeniu na traktory o mocy 15 KM) była 
wyższa w końcu III kwartału br. o około 
33 proc. w porównaniu ze stanem sprzed 
roku. Zbiory żyta kształtowały się na ogół 
na poziomie zbliżonym do zbiorów roku 
ubiegłego, plony pozostałych zbóż były 
średnio o około 10 proc. wyższe niż w ro- 
ku ubiegłym. 

Ilość spółdzielni 
sła do 4.215. 

Jak wynika z tych danych, na przekór 
wszelkim trudnościom, idziemy nieprzer- 
wanie naprzód, utrzymujemy wysokie tem- 
po naszego rozwoju gospodarczego. Krzywa 
wzrostu naszej produkcji idzie nieustannie 
w górę, podobnie jak w innych krajach 


produkcyjnych  wzro- 


sytuacji w świecie kapitalistycznym. 
Jednakże osiągnięty. u nas wzrost pro- 
dukcji nie wszędzie był taki, jaki jest ko- 
niecznie potrzebny i na jaki nas stać, 
a więc taki, jaki został określony planem. 
Mimo przekroczenia w III kwartale pla- 
nowanej produkcji wielu artykułów, jak 
np. rud cynku, ołowiu rafinowanego, pa- 
rowozów, wagonów | samochodów  osobo- 
wych, ciągników, tkanin lnianych i jedwab- 
„nych, obuwia, mleka, mąki żytniej I in- 


wego, sody, nawozów sztucznych, obrabia- 
rek do metali, niektórych rodzajów tkanin 
bawełntanych, cementów i innych produk- 
tów, spowodowały, że ogólny plan produk- 
cji przemysłowej został wykonany w 96,7 
| proc. 

Istniała duża nierównomierność w wyko- 
nywaniu planów przez poszczególne zakła= 
dy. Obok dobrze pracujących przedsię- 


czącego partii bawarskiej, dr 
Etzla, który Życzy uczestni- 
kom konferencji owocnych ob- 


ty, że rolnictwo wzbogaciło się o znaczną 


obozu socjalizmu, a w przeciwieństwie do ` 


nych — niedobory w ustalonej planem 
produkcji hutnictwa żelaza, kwasu siarko- 


biorstw, które potrafiły z wysokimi nad- 
wyżkami zrealizować swe plany kwartalne, 
takich, które na fali szerokięgo współza- 
wodnictwa na cześć XIX Zjazdu KPZR 
i wyborów do Sejmu skutecznie przełamy- 
wały trudności I nadrobiły wiele brakają- 
cych procentów w swym planie, były i ta- 
kie zakłady, które pozostały w tyle, nie 
stanęły one na wysokości zadania, nie po- 
trafijy należycie wykorzystać swych moż- 
liwości, ¢o w regultacie poważnie zaciążyło 
na ogólnych wynikach realizacji planu 
w II! kwartale. . 

Często w dwóch zakładach o analogicz- 
nej produkcji, pracujących w podobnych 
warunkach | przy tych samych ogólnych 
trudnościach, wyniki produkcji były bar- 
dzo różne. Tak np. dobrymi wynikami 
w realizacji planów mogą poszczycić się 
stalownie huty „Kościuszko“ i „Pokój“, od- 
działy wielkich pieców w hucie „Pokój“ 
i „Bobrek“; przekroczyła swój plan kwar- 
talny stara huta w Ostrowcu. Natomiast 


radosnego budownictwa socja- 
lizmu w Polsce“, 

Głos zabiera wiceprzewodni- 
czący Zarządu Głównego 


Do walki o plan roczny! 


hutnictwo jako całość nie wykonało pla- 
nu, właściwie dlatego, że np. takie zakła- 
dy jak huta w Częstochowie, czy dająca 
złej jakości wyroby huta „Batory“ zanie- 
dbały poważnie swą pracę. 

W przemyśle maszynowym w wykony- 
waniu planu daleko odbiegły od swoich 
możliwości m. in. Zakłady Mechaniczne im, 
1 Maja w Pruszkowie, Zakłady im. Świer- 
czewskiego w Elblągu, podczas gdy 
„Ursus“, Łódzka Fabryka Maszyn 1 inne po- 
kazały jak można i należy te możliwości 
wykorzystać. 

Podobnie było w przemyśle bawełnia- 
nym, w którym zakłady andrychowskie, 
ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi i szereg 
innych potrafiły nie tylko wykonać z ho- 
norem swoje zadania, ale przekraczając 
swe plany pokryły część niedoborów pozo- 
stałych zakładów. 

Wymienione przykłady świadczą, że nie 
obiektywne przeszkody | nie wysokość pla- 
nu spowodowały niewykonanie planów 
kwartalnych przez szereg przedsiębiorstw. 

Żródła niezadowalających wyników 
tkwią w samych zakładach, w nie dość 
sprawnej organizacji pracy, w niedosta- 
tecznym wykorzystywaniu maszyn i urzą- 
dzeń, w nie dość sprężystym kierownictwie, 
w słabej pracy organizacji partyjnych nad 
aktywizacją załóg. 

Są realne możliwości i jest jeszcze około 
siedmiu tygodni czasu na to, by przez 
szybkie usunięcie wszelkich braków hamu- 
jących wzrost produkcji w szeregu zakła- 
dów, nadrobić do końca roku wiele istnie- 


jących zaległości, a nawet zupełnie je 
zlikwidować, wykonać w pełni ` plan 
roczny. 


Trudny niewątpliwie tegoroczny plan, 
który z taką ofiarnością realizuje olbrzy- 
mia większość załóg, jest bardzo ważnym 
ogniwem w realizacji Planu 6-letniego. To, 
co osiągniemy w bieżącym roku, stanowić 
będzie podstawę do dalszej, coraz skutecz- 
niejszej walki o wzrost naszej siły i po- 
prawę warunków życia, stanowić będzie 
warunek szybkiego tempa realizacji Pro- 
„gramu Frontu Narodowego. Dlatego nie 
wolno nam zaniedbywać żadnej sposobno- 
ści, by drogą dalszego wzmagania ofiarno- 
ści, drogą pełnej mobilizacji wszystkich sił 
i środków, jakie tylko mamy do dyspozy- 
cji, doprowadzić do jak najwyższego wzro- 
stu produkcji w ostatnim kwartale br. 
stworzyć jak najmocniejszy fundament dla 
realizacji zadań w roku następnym. 

Szczególnie duże obowiązki i odpowie- 
dzialność spoczywają na tych  załogach, 
które nie wykonały planu III kwartału. 
Nie może przecież być ani jednej załogi, 
która chciałaby narazić się na zarzut, że 
nie dała z siebie tyle, co inne, że hamuje ' 
pracę pozostałych zakładów pracy. Nie mo- 
że przecież być ani jednej załogi, która do- 
puściłaby do obniżenia ostatecznych wyni- 
ków pracy calej swojej gałęzi produkcji. 

Bój o plan roczny musi rozgorzeć ze 
zdwojoną siłą w każdym zakładzie pro- 
dukcyjnym, w każdym oddziale, na każ- 
dym stanowisku roboczym. Trudności po- 
winny nie osłabiać, a wzmagać wysiłki nie- 
zbędne do usunięcia przeszkód na: drodze 
realizacji zadań produkcyjnych. Trzeba 
dziś szczególnie wysokiej, świadomej dy- 
scypliny, pełnej aktywności całej załogi, 
sprawnej, na wysokim poziomie stojącej 
pracy dyrekcji i kierownictwa polityczne- 
go w zakładzie. Obowiązuje zasada: pracu- 
jemy całą możliwą do osiągnięcia mocą 
produkcyjną naszego zakładu, toczymy za- 
ciętą walkę o pełne wykonanie planu rocz- 
nego! 


TPP-R min. 8. Matuszewski. 
W obszernym przemówieniu 
wskazuje on na wielkie zna” 


czenie zwycięskiej Rewolucji © 


Proletariackiej, dzięki której 
naród nasz wolny i niepodle- 
gły buduje u siebie ustrój so- 
cjalistyczny. 

Mówca obrazuje następnie 
olbrzymi rozkwit i wspaniałe 
sukcesy osiągnięte przez bo- 
haterskich ludzi radzieckich 
w dziele pokojowego budow= 
nietwa. „Z kraju, który w la- 
tach rewolucji i wojny domo- 
wej z wielkim wysiłkiem od- 
pierał siły interwencji impe- 
rialistycznej, Związek Radziec- 
ki stał się dziś najpotężniej- 
szym mocarstwem świata. Naj- 
szersze masy ludzi pracy 2z 
sympatią 1 wiarą patrzą na 
Moskwę. Miliony ludzi we 
wszystkich krajach śledziły z 
niezwykłą uwagą obrady XIX 
Zjazdu KPZR, chłonęły jasne 
i proste słowa Stalina. Żadne 
wydarzenie międzynarodowe 
nie przykuło w tym stopniu 
uwagi opinii publicznej, bo też 
nikt w świecie nie ma tak 
olbrzymiego autorytetu, jaki 
posiada Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, pierw- 
sza partia, która poprowadzi- 
ła klasę robotniczą do zwycię- 
stwa, do zbudowania socja- 
lizmu, pierwsza partia, która 
buduje komunizm“, 


Zebrani gorąco oklaskują 
poszczególne fragmenty prze- 
mówienia. Wielokrotnie rozle- 
gają się okrzyki na cześć nie- 
rozerwalnej przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego. 

Serdecznymi oklaskami wi- 
tają uczestnicy akademii wstę- 
pującego na trybunę przedsta- 
wiciela bohaterskiego ludu ra- 
dzieckiego, znakomitego pisa- 
rza A, Surkowa. Z kraju Wiel- 
kiego Stalina, kraju budow= 
niczych komunizmu, przeka- 
zuje on ludowi Warszawy ser- 
deczne, braterskie pozdrowie- 
nia. W szczerych, gorących 
słowach -mówi on o drodze 
przyjaźni i pokoju między na- 
rodami, którą wytycza całej 
ludzkości zwycięska idea 8&0- 
cjalizmu. „Walczymy i budu- 
jemy w imię przyjaźni. W 
imię przyjaźni tworzymy no- 
we życie. Pod sztandarami Le- 
nina i Stalina kroczymy nową 
drogą, z której nie zdołają nas 
zawrócić żadne knowania im- 
perialistów. Życzę Wam, aby 
rozpoczynający się Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni jeszcze 
bardziej zbliżył nasze narody, 
aby szeregi Towarzystwa 
wzrosły © tysiące nowych 
członków. Życzę Wam dal- 
szych sukcesów w realizowa- 
niu Waszych wielkich planów 
gospodarczych i kulturalnych“ 

Wzniesiony przez mówcę 
okrzyk na cześć Wielkiego 
Stalina gorąco podchwytują 
zebrani. Wszyscy powstają z 
miejsc i wśród gorących owa- 
cji długo skandują imię Wiel- 
kiego Stalina. 4 

Cześć oficjalną zakończono 


odśpiewaniem „Międzynaro- 
dówki“, 


l 


Dziś mija siedem lat od chwili powstania Swłatowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, łączącej młodzież 
całego świata w walce o pokój i demokrację. 


Potępcie wojnę 
bakteriologiczną, 


. uczyńcie 


wszystko 


dla jej natychmiastowego 
zakończenia 


Krajowa narada 


związkowego 


aktywu szkoleniowego 


WARSZAWA 9.11. 
W CRZZ odbyła się krajowa 
narada aktywu szkoleniowego, 
z udziałem kierowników i in- 
struktorów wydziałów Sszko- 
leniowych zarządów głównych 
zw. zaw. i ORZZ. 
Tematem obrad było podsu- 
| mowanie kampanii masowego 
szkolenia związkowego w ro- 
ku 1952 oraz ustalenie wytycz- 
nych pracy na rok następny. 
Jak wynika z referatu, 
związki zawodowe wszystkich 
branż przeszkoliły w tego- 
rocznej akcji na 12 tys. kur- 
sów blisko 280 tys. aktywi- 


Strajk 


w kamieniołomach 
włoskich 


~ RZYM 9.11. 

'Od dwóch miesięcy strajku- 
ją robotnicy kamieniołomów 
w Henreux (prowincja Lucca). 
Na znak solidarności ze straj- 
kującymi zastrajkowali dnia 
7 bm. robotnicy wszystkich 
kopalń marmuru tej prowin- 
cji. 


W nocy z soboty na niedzielę spadł obfity śnieg, powo- 


dując liczne zaburzenia w komunikacji, 
NA ZDJĘCIU: oczyszczanie jezdni na ul. Piotrkowskiej 
w Łodzi, : 


Z rezolucji 
XII Zjazdu 
Mikrobiologów 
Polskich 


„XII Zjazd Polskich Mikro- 
biologów, obradujący w dniach 
od 8 do 10 listopada 1952 r. 
w Łodzi, stwierdza ze zgrozą 
i oburzeniem, że bakteriologia 
— nauka, która winna służyć 
człowiekowi, jego zdrowiu 1 
szczęściu, jest wykorzystywa- 
na w celach ludobójczych, 


Ostatnia wojna stała się po- 


wodem  niesłychanych cier- 
pień narodu polskiego. Jesz- 
cze gorsze cierpienia przeżywa 
obecnie naród koreański, 

Wobec faktu stosowania 
broni bakteriologicznej, zaka- 
zanej w 1925 roku, przez pro- 
tokół genewski, naród ko- 
reański odwołał się do opinii 
świata. 


Polacy, nauczeni gorzkim 
doświadczeniem dobrze wie- 
dzą, jak daleko sprawy mogą 
zajść, jeśli prawda nie dotrze 
do wszystkich uczciwych lu- 
dzi i jeśli zorganizowana wola 
narodów nie powstrzyma 
zbrodniczej ręki. Dlatego też 
mikrobiolodzy polscy uważają 
za swói obowiązek  przeciw= 
stawić się wszystkimi możli- 
wymi środkami próbom wy- 
korzystania zdobyczy nauki 
dla masowej zagłady ludzi, 

Celem naszej nauki jest 0- 
chrona człowieka przed cho- 
robami zakaźnymi. Wierzymy, 
że jest to również celem ucz- 
ciwych bakteriologów amery- 
kańskich. a 

W imię szczęścia ludzkości 
zwracamy się z apelem do 
bakteriologów amerykańskich. 
— „Potępcie wojnę bakterio- 
logiczną, uczyńcie wszystko 
dla jej natychmiastowego za- 
przestania!* 

(Sprawozdanie z pierwszego 


dnia obrad Zjazdu podajemy 
na stronie 2), 
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nagród na konkurs 
Lista II 


Zarząd Główny RSW „Prasa“ w Warszawie, Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy „Termometr“, Zarząd Główny Przemysłu 
Guzikarsko-Galanteryjnego, Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ Babice, Centrala Nasienna, Dyrekcja Okręgowa 
Poczt i Telekomunikacji, Centrala Tekstylna — Składnica Wy- 
robów Wełnianych Nr 2, Centralny Zarząd Przem. Mieczar- 
skiego — Składnica Zbytu i Zaopatrzenia Technicznego, Śród- 
miejsko-Łódzkie Zakłady Przem. Jedwabniczego, Łódzkie Za- 
kłady Metalowe Przem. Terenowego, Techniczna Obsługa Rol- 
nictwa — Centralne Biuro Techniczne, Prezydium Rady Na- 
rodowej — Wydział Kultury, Nadleśnictwo Nagórzyce, Zw. Zaw. 
Prac. Transportu Drogowego | Lotniczego, Związek Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację, ZPB im. Dubois, Łódzka Dru- 
karnia Akcydensowa, Państwowy Teatr im. St. Jaracza, Zw. 
Zaw. Prac. Instytucji Społecznych — Zarząd Okręgu w Łodzi, 
Kutnowsk'e Zakłady Przemysłu Spirytusowego, Łódzkie Zakła- 
dy Piwowarsko - Słodownicze, ZPP im. Jurczaka, Spółdzielnia 
Pracy im. Lidii Korabielnikowej, Pabianickie Zakłady Wytwór- 
cze Lamp żarowych, Łódzka Dmuchalnia Szkła, PSS w Łowi- 
czu, Południowo - Łódzkie Zakłady Przem. Pasmanteryjnego, 
Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Pożaro - Technika, Wojewódzki 
Zarząd Budowlany Przedsiębiorstwo Powiatowe, Zakłady Prze- 
mysłu Wełniańego im, Gen. Świerczewskiego, PSS Łódź-Za- 
chód, Centrala Tekstylna Składnica Wyrobów Bawełnianych 
Nr 10, Stowarzyszenie Stenografów | Maszynistek RP, Fabry- 
ka Firanek | Koronek im. H. Sawickiej, Okręgowy Zarząd 
Państw. Gospodarstw Rolnych, Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowa. Spółdzielnia „Włókno“, PZGS Łowicz, Ozorkowskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego, Spółdzielnia Pracy Wytwór- 
czości -Chemicznej „Plon*, Spółdzielcze Zakłady Chemiczne 
„Oleina*, Piotrkowskie Zakłady Przem, Bawełnianego w budo- 
wie, Związek Branży Skórzanej Spółdzielni Pracy, Centrala 
Handlowa Ceramiki, Zakłady Przem. Dziewiarskiego Im. Ofiar 
10 Września 1907 roku, Krajowa Spółdzielnia Transportowo-Ko- 
munikacyjna I Robót Metalowych, Spółdzielnia Pracy Szklarzy 
„Szkło“, Fabryka Kosmetyków „Ewa“, Zakłady Przem, Porń- 
czoszniczego im. Zubrzyckiego. 


„u0 wiesz o Kraju Rad“? 


ZADANIE 1 


Na najwyższych Jego wieżach lśnią  plęcioramienne 
gwiazdy. W dzień gwiazdy te połyskują złotem, w nocy — 
iśnią Jak rubiny. 

Daleko, do najdalszych zakątków świata, gdziekolwiek 
żyją | walczą ludzie pracy — dobiegają promienie tych 
gwiazd, gwiazd — zwycięskiego socjalizmu. Stąd na całą 
kulę ziemską rozlegają się słowa Wielkiego Stalina.. Tu 
obradował niedawno historyczny XIX ZJ zd KPZR. 

Jak się nazywa ten pałac? 


ZADANIE 2 


To miasto pierwsze przekroczyło granicę między starym 
a nowym światem, pierwsze rozpoczęło nową epokę w hi- 
storii ludzkości, Tu Lenin i Stalin stworzyli swój szturmowy 
oddział bojowników o szczęście narodu I powiedli go do zwy- 
cięstw w dni Wielkiego Października. 

Miasto — kolebka Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
1917 roku, zgłoskami chwały i bohaterstwa zapisało się w hi- 
storii mocarstwa radzieckiego — |ako wzór pełnej poświęce- 
nia pracy w walce o socjalizm, jako nieustraszony bojownik 
w zmaganiach z nawałnicą hitlerowską. 

Jak się nazywa to miasto — bohater, którego obraz 
z okresu walk rewolucyjnych przedstawia powyższe zdjęcie? 


Zadanie wraz z kuponem— 
wyciąć i zachować. Rozwią- 
zanie zadań wpisać do 'ar- 
kusza konkursowego, który 
zostanie zamieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar 
kusz razem z kuponami na- 
leży przesłać do redakcji. 


„lo wiesz 
o Kraju Rad“? 


I 


Kupon konkursowy 


LUDOWA 


240000414440144000000040600045004400000000624000400005441444500000244440054009040344400056600006 56400600460690544009000050530590200006004355600580000764320000045000604060040000500060440500004450264629590025000046040400€000200002120204400020007100005004464888 609R54009341000400964402544030002022000082000000400058000000000005204000430294000000042273470000009944494394090440093400008460024040446034442050443004204434000440045400000000000400 54002 POŁSNO1 OLDER EGGOAOGAOGG2044420 5546844.40440444494140390000444000200009 9009244 0UA0O0DM000009400490POELAŁODAAODEEEESAZAZ0A POŁOAOZOOOZNAA0A2004970404400000040341341490404000000 


STR. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


Akademia budowniczych LAD MIKROBIOLOGÓW P ULOKICH 


Pałacu Kultury i Nauki 
ku czci XXXV rocznicy 
Rewolucji Październikowej 


Prezydent 
B. Bierut 


na pierwszym 
występie 


Teatru im. Mossowietą 
w Warszawie 


WARSZAWĄ 9. 11. 
W dniu 9 bm. w Państwo- 
wym Teatrze Polskim odbył 
się pierwszy uroczysty występ 
Moskiewskiego Państwowego 
Teatru Dramatycznego im. 
Mossowieta odznaczonego or- 
derem Czerwonego Sztandaru 
Pracy. 
Na przedstawienie przybył, 


witany długotrwałymi oklas- 
kami, Prezydent Bolesław 
Bierut, 


Obecni byli na przedstawie- 
niu członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR, Rady Pań- 
stwa, rządu z premierem J. 
Cyrankiewiczem na czele i 
inni. 


Pałac miodzieżowy 


w Szczecinie 
otrzymał imię. 
Rewolucji Październikowej 


SZCZECIN 9. 11. 

W dniu XXXV rocznicy 

Wielkiego Października Pałac 

Młodzieży w Szczecinie otrzy- 

mał imię Rewolucji Paździer- 
nikowej, 


" WARSZAWA 9. 11. 


W niezwykle  podniosłym 
nastroju obchodzili wielkie 
święto, XXXV rocznicę Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej radzieccy bu- 
downiczowie Pałacu Kultury 
i Nauki, 


Olbrzymią salę Robotnicze- 
go Klubu na osiedlu w Jelon- 
kach wypełnili do ostatniego 
miejsca robotnicy, technicy i 
inżynierowie wraz z rodzina- 
mi. 

Serdecznymi oklaskami po- 
witano przybyłych na uroczy= 
stą akademię polskich gości, 
m. in, wicepremiera Stefana 
Jędrychowskiego. ' 

Po odegraniu hymnów rá- 
dzieckiego i polskiego uroczy- 
stą akademię otwiera zastęp- 
ca kierownika budowy Pałacu 


Kultury i Nauki, inż, Baska= 
kow, 


Zgromadzeni w skupieniu 
słuchają referatu o historycz- 
nym znaczeniu Wielkiej So= 
cjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, który wygłasża 
kierownik budowy Pałacu 
Kultury i Nauki, wicemini- 
ster budownictwa G. A. Kara- 
wajew. 


Następnie głos zabiera wi- 
tany burzą oklasków wicepre- 
mier Stefan Jędrychowski. 
Podczas przemówienia  zgro- 
madzeni znów wielokrotnie 
manifestują swą głęboką 
przyjaźń dla narodu polskie- 
go. 


W sobotę, 8 listopada, roz- 
począł w Łodzi obrady XII 
Zjazd Mikrobiologów Pol- 
skich, W pierwszym dniu o= 
brad, referat _ programowy 
Zjazdu wygłosił profesor 
Akademii Medycznej w Ło- 
Ri dr Zygmunt Szymanow= 
ski. E 

— Mikrobiologia polska, 
która przez pół wieku nie 
miała w ustroju kapitalisty- 
cznym właściwych warunków 
rozwoju — stwierdził prof, dr 
Szymanowski — dziś, w Pol- 
sce Ludowej stała się jedną z 
podstawowych nauk, Setki 
mikrobiologów „polskich pra- 
cują twórczo w ośrodkach na- 


ukówych, wiążąc teorię z 
praktyką, dając poważny 
wkład w dzieło realizacji 
wspaniałych zadań Planu 


6-letniego. Nasi mikrobiolo= 
gowie pracują w przemyśle 
i w rolnictwie, przyczyniając 
się do szybszej realizacji pla- 
nów gospodarczych, 

W dalszym ciągu obrad za- 
brał głos dr Roman Pakuła, 
sekretarz Polskiego Towarzy- 
stwa Mikrobiologicznego, skła- 
dając sprawozdanie z akcji te= 
go Towarzystwa. 

Na cali zapada głęboka ci- 
sza, gdy znakomity uczony 
prof. dr Ludwik  Hirszfeld 
mowi na temat wojny bakte- 
riologicznej, ; 

— Na pierwszą wiadomość 
o wojnie  bakteriologicznej, 
prowadzonej przez wojska a- 
merykańskie na Korei, Polskie 
Towarzystwo Mikrobiologów 
zwróciło się z apelem do uczo= 
nvch świata, a między inny- 
mi do bakteriologów USA ze 
słowami; „Zbadajcie i potęp- 
cie!", 

Niechże mi wolno będzie 
zwrócić uwagę na tym Zjeź- 
dzie naszych kolegów i mam 
nadzieję, również, naszych 
kolegów amerykańskich, dla- 


Antypolska dywersja 


przeżył dzień 
wielkiego zwycięśtwą 
narodu polskiego, dzień wybo- 
rów, kiedy to 99,8 proc. Pola- 
ków głosowało na listę Fron- 
tu Narodowego.  Głosowała 
wieś i miasto za Polską tak 
silną, by nie ośmielił się nigdy 
zagřozić naszej niepodległości 
żaden hitlerowiec. A”księdzu 
biskupowi wcale na tym nie 
zależy, gdyż zawsze utrzymy= 
wał. dobre stosunki z  hitle- 
rowcami. Dlatego był żywo 
zirytowany imponującym 
przebiegiem tej wspaniałej 
manifestacji patriotycznej, ja- 
ką były nasze wybory. 
Dlatego to ks. biskup Adam= 
ski wraz ze swymi pomocni- 
kami, biskupami Bieńkiem i 
. Bednarzem, postanowił podjąć 
własną „akcję“. W poniedzia- 
łek 27 października, z jego po- 
lecenia w kościołach diecezji 
katowickiej zbierano podpisy 


siądz biskup Adamski 
K ciężko 


w sprawie nauki religii w 
szkołach. z 
Ks.*biskupowi dziwnie nie- 


dopisywała pamięć WÓWCZAS, , 
gdy rozpoczął swoją prowo- 
kacyjną akcję. Zapomniał, że 
dnia poprzedniego naród wy- 
brał Sejm, i dlatego wymienia 
w swym elaboracie Krajową 
Radę Narodową jako najwyż- 
szą władzę w kraju. Zapom- 
niał bo widać irytacja i 
wściekłość pamięć osłabiają — 
że Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej gwaran- 
tuje swobodę wykonywania 
praktyk religijnych, gwaran- 
tuje wolność sumienia i wy- 
znania, nie pozwala na obra- 
żanie uczuć religijnych ludzi 
wierzących i — tu pamięć bi- 
skupa szczególnie zawiodła — 
nie pozwala na nadużywanie 
spraw wiary dla celów poli- 
tycznych. 

Ksiądz biskup Adamski wy- 
stąpił w imieniu tej garstki 
wrogów, którzy głosowali 
przeciwko Programowi Fron- 
tu Narodowego. Wystąpił w 
interesie agentów imperia- 
lizmu amerykańskiego, w in- 
teresie kanclerza Adenauera, 
rezydującego w Bonn, w inte= 
resie hitlerowskich generałów 
Guderiana i Manteufla, przy- 
gotowujących dziś agresję 
przeciwko naszym  Ziemiom 
Zachodnim. W ten sposób ks. 
biskup Adamski zbierał pod- 
pisy w rzeczywistości przeciw 
jedności narodu polskiego, 
jedności wierzących i niewie- 
rzących, jedności partyjnych 
i bezpartyjnych, przeciw Pol- 
sce 6ilnej i zasobnej, za popar- 
ciem hitlerowskich roszczeń 
do naszych Ziem Zachodnich. 

Nie pierwszy też raz zdarza 
się w historii naszej, iż dostoj- 
nik kościoła występuje gorli- 
wie w interesie niemieckiego 
imperializmu, nie wstydząc się 
zdrady interesów narodu pol- 
skiego. Ksiądz prymas Ledó- 
chowski w sierpniu 1866 roku 
zakazał na ziemiach zaboru 
pruskiego śpiewania pieśni 
„Boże coś Polskę“, gdyż jak 
twierdził „pieśń zniżona zo- 
stała do poziomych i chwilo- 
wych demonstracji politycz- 
nych", w seminariach du= 
chownych zarządził ogranicze- 
nie używania jężyka polskiego 


jedynie do historii, nakazał 
ietomiast wprowadzenie języ- 
«a niemieckiego do semi- 
nariów, nakazał odśpiewać w 
kościołach „Te Deum“ w dniu 
urodzin króla pruskiego. Suf- 
ragan poznański Likowski w 


„toku 1394, w 2 lata po wypad- 


kach we Wrześni, gdzie kato- 
wano.dzieci polskie za doma- 
ganie się nauki w języku pol- 
skim, zarządził modły na 
intencję powodzenia wojsk ce- 
sarzą Wilhelma, który tłumił 
wówczas krwawo bunt mu= 
rzyński w koloniach niemiec- 
kich w Afryce. 


Ksiądz biskup Adamski 
niewątpliwie zła  niesławne 
dzieje prymasa  Ledóchow= 
skiego i biskupa Likowskiego. 
Trzeba mu jednak przyznać, 
że prześcignął tych  dostojni- 
ków kościoła w lojalności 
wobec imperializmu niemiec- 
kiego. 

Był on chyba pierwszym 
człowiekiem, posiadającym o- 
bywatelstwo polskie, który 
publicznie zgłosił swoją ule- 
głość, lojalność — bal— odda- 
nie okupacyjnym władzom hi- 
tlerowskim. 138 września 1939 
r. kiedy naród nasz krwawił w 
toczących się jeszcze strá- 
ceńczych bojach tragicznej 
kampanii, biskup katowicki, 
ksiądz Adamski ogłosił list 
pasterski do wiernych, żaczy- 
nający się od słów: „Liebe 
Christen"*. Cóż zalecał pa- 
sterz? posłuchajmy: 

„Mili chrześcijanie, współ- 
pracujcie uczciwie z władza- 
mi niemieckimi. Dopilnujcie, 
jak dobrzy chrześcijanie i 0- 
bywatele, wszystkich ustaw i 


rozporządzeń niemieckich 
władz „wojskowych i cywil- 
nych. Ufajcie bezwzględnie 


organom mianowanym w wa- 
szych gminach przez władze 
niemieckie"! 

Nie wątpimy, że szef gesta- 
po w Katowicach z zadowole- 
niem zapoznał się z treścią li- 
stu księdza biskupa, Przybył 
mu nie lada sojusznik. 

W maju 1940 roku, wów- 
czas więc, kiedy w barakach 
Dachau i Oranienburga cier- 
piały i ginęły dziesiątki tysię- 
cy patriotów, robotników, 
chłopów,  inteligentów, wów- 
czas kiedy w Dachau umierali 
profesorowie uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wówczas kie- 
dy katowanc tam wielu księ- 
Ży za ich wierność mowie pol- 
skiej, za ich wierność ojczyź- 
nie, ksiądz biskup Adamski 
pisał, rzecz jasna w języku 
niemieckim „Erlass“, następu- 
jącej treści: 

„l. W górnośląskiej części 
diecezji katowiekiej od dnia 
3 czerwca br. zasadniczo zo- 
stają zniesione w niedziele i 
dni powszednie nabożeństwa 
z kazaniami i śpiewem w ję- 
zyku polskim. Zarządzenie to 
obejmuje także nabożeństwa 
dodatkowe, jak nieszpory na- 
bożeństwa  majawe, Najśw. 
Serca Jezusowego, różańcowe, 
drogi krzyżowe... 

2. Zekhrania wszystkich koś- 
cielnych stowarzyszeń (trzecie 
zakony, kongregacje, i sodali- 
cje, matki chrześcijańskie) od- 


bywają się w języku niemiec-= 
kim*. 


I w tym wypadku, nie u- 
lega wątpliwości, że zarzą- 
dzenie księdza biskupa zo- 
stało  przywitane z najwyż- 
szym uznaniem przez Him- 
mlera, Goebbelsa i in. człon- 
ków brunatnego reżimu. 

Po zmiażdżeniu hitleryzmu, 
ksiądz biskup Adamski pozo- 
stał wierny hitlerowskiej 
„wielkiej rzeszy“, Kiedy sąd 
polski rozpatrywał zbrodnie 
biskupa Spletta z Gdańska, 
człowieka, który wysłał setki 
księży polskich do obozów 
koncentracyjnych, w obronie 
hitlerowskiego polakożercy 
stanął właśnie ksiądz Adam- 
ski, Cóż, istnieje takie mądre 
łacińskie powiedzenie, „Simi- 
lis simili gaudet“, czyli ludzie 
podobni podobają się sobie, a 
więc i sprzyjają sobie. 

Akcja księdza biskupa 
Adamskiego w poniedziałek, 
27 pażdziernika, zyskała mu 
zapewne jeszcze więcej eym- 
patii ze strony hitlerowców, 
którzy zajęli niemal wszystkie 
rządowe stanowiska w Bonn. 
Wdzięczni mu są za to, że u- 
siłował osłabić Polskę przez 
próbę sztucznego podsycania 
waśni religijnych. 

Wdzięczni mu są za to, że 
zrobił to właśnie ña Śląsku, 
na który ostrzą sobie hitle- 
rowcy swoje kły. 

Wdzięczni mu są za cynizm, 


"z jakim obrał moment swoje- 


go wystąpienia właśnie po 
wyborach, które były niezbi- 
tym dowodem jednomyślności 
narodu polskiego, miłującego 
ojczyznę, pokój i wolność. 
Księdzu biskupowi Adam- 
skiemu wdzięczny jest zapew- 
ne także i Watykan, który 
niestrudzenie organizuje an- 
typolskie, rewizjonistyczne 
akcje, publicznie deklaruje 
się po stronie hitlerowców. 
Watykan do dziś dnia przecież 
uznaje za biskupów diecezji 
naszych Ziem Zachodnich 
księży niemieckich. Wdzięczni 
są księdzu biskupowi Adam- 
skiemu zapewne także impe- 
rialiści amerykańscy,  finan-= 
sujący każdą antypolską, re- 
wizjonistyczną kampanię. 
Ale ksiądz biskup Adamski, 
ważąc się na rozpoczęcie ak- 
cji wymierzonej przeciwka 
narodowi polskiemu, ważąc 
się na czyn godny  targowi- 
czanina, ściągnął na swoją 
głowę powszechne oburzenie 
i potępienie całego społeczeń= 
stwa, Ksiądz biskup Adamski, 
przed wojną członek rady 
nadzorczej Banku Spółek Za- 
robkowych, „Cegielskiego* i 
wiel: innych bogatych spółek 
akcyjnych i banków, przed- 
wojeńny poseł, obrońca inte- 
resów fabrykanckich, nie ży- 
wi przyjaznych uczuć wobec 
Polski sprawiedliwości . spo- 
łecznej, Polski robotników, 
chłopów, inteligentów Jeśli 
więc ksiądz biskup zasiał bu- 
rzę, niech umie dostrzec, że 
gromy potępienia że strony 
naszego społeczeństwa zradzi- 
ły się z polskiego patrioty:- 
mu.  Dywersja i prowokacja 
nie uda się i nie popłacn. 


No W 


świata uważa 
bakteriologiczną za 
fakt, który niestety miał 
miejsce, Zacytuję przede 
wszystkim niektóre wypowie- 
dzi miarodajnych sfer amery- 
kańskich. . 

W czerwcu 1942 r. bakterio- 
lodzy amerykańscy, Rosebury 
i Kabat, wręczyli Narodowej 
Radzie Badawczej USA ra- 
port, który został następnie 
wydrukowany w 1947 roku w 
„Journal of Immonology" tom 
56. W raporcie tym autorzy 0- 
mawiają nie tylko ewentual- 
ną obronę  bakteriologiczną, 
ale i atak w kraju nieprzyja- 
cielskim. Raport spokojnie o- 
mawia sposoby wyniszczenia 
ludności cywilnej, uzupełnio- 
ne atakiem bakteryjnym 
przeciwko roślinom i zwierzę- 
tom. W roku 1942 utworzony 
został w Stanach Zjednoczo- 
nych pod kierownictwem G. 
W. Mercka Wojskowy Urząd 
Badawczy, w roku 1943 za- 
mieniony został na U. S. Bio- 
logical Warfare Commite, po- 
siadający olbrzymi budżet. W 
roku 1946 Merck ogłosił ofi- 
cjalny raport, w którym ogól- 
nikowo stwierdza, że wypró- 
bowano dużą ilość dřobno- 
ustrojów. Na zakończenie ra- 
portu Mórck dodaje, że woj- 
na bakteriologiczna nie może 
być zaniedbana przez czynni- 
ki odpowiedzialne za bezpie- 
czeństwo narodowe, 

Forestal (Bulletin of Ato- 
mie  Scentiste) z 12 marca 
1949 roku zawiadomił, że ba- 
dania wskazują na  skutecz- 
ność broni bakteriologicznej i 
że należy je kontynuować. 


' W zakończeniu swego refe- 
ratu prof, dr Hiřszfeld o- 
świadczył: „Znamy i ceńimy 
wkład  bakteriologów amery- 
kańskich do nauki światowej, 
składamy hołd przed tymi ich 
uczonymi, którzy złożyli ży- 
cie w walce z chorobami za- 
każźnymi. Ale musimy jedno- 
cześnie stwierdzić, że obok 
tych wielkich uczonych znaj- 
dują się również fachowcy, 
którzy współdziałają ze zbro- 
dniarzami imperialistycznymi, 
którzy pracują nad bronią 
bakteriologiczną". 

W pierwszym dniu Zjazdu 
mikrobiolodzy polscy uchwa- 
lili jednomyślnie rezolucję, 
zawierającą protest przeciwko 
zastosowaniu przez amery- 
kańskich agresorów broni 
bakteriologicznej w Korei i w 
Chinach północnych. Ponadto 
uchwalili oni tekst listu, do 


czego opinia 
wojnę 


przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju, prof. Joliot- 
Curie. 


Wczoraj zgodnie z progra- 
mem Zjazdu obrady toczyły 
się w poszczególnych sekcjach 
i podsekcjach, w ramach któ- 
rych wygłoszone referaty spe- 
cjalistyczne ze szczególnym 
uwzględnieniem przydatności 
mikrobiologii do szybszej rea- 
lizacji planów gospodarczych 
w rolnictwie i przemyśle, 

Dzisiaj, 10 bm., nastąpi pod- 
sumowanie obrad i zakończe- 


NE EZ ZE ZZ A O W O 


potępia ludobójców USA 


prowadzących wojnę bakteriologiczną 


Na wysławie 
dowodów 
zbrodni 


Słowa znakomitego uczone- 
go polskiego, prof. dr Ludwi- 
ka Hirszfelda głęboko wstrzą- , 
senęły uczestnikami XII Zjaz- | 
du Mikrobiologów Polskich, | 
W czasie przerw w kuluarach 
Młodzieżowego Domu Kultury | 
delegaci żywo komentowali 
druzgocące dowody zbrodni a- 
merykańskich przytoczone 
przez prof. Hirszfelda z-doku- 
mentów znajdujących się w 
posiadaniu Międzynarodowej 
Naukowej Komisji, powoła- 
nej do zbadania zbrodni woj- 
ny bakteriologicznej na Korei. 

Grupy naukowców mikro- 
biologów, dziesiątki młodych 
studentów Akademii Medycz- 
nej zwartym półkolem oto- 
czyły plansze, na których u- 
mieszczono dokumenty wojny 
bakteriologicznej w Korei. 
Jakże wymowne są te foto- 
grafie, jak bezsporna prawda 
bije z fotokopii  zamieszczo- 
nych tu dokumentów. 

Zdechła ryba zrzucona z sa- 
molotu, Muchy miały roznieść 
bakterie, którymi była zaka- 
żona. Znaleziono ją 17 marca 
1952 roku Wukumbonnam 
— Ni w Korel. Badania wy- 
kazały, że ryby zrzucone przez 
zbrodniarzy amerykańskich 
zarażone były.. paratyfusem. 

Dziesiątki zdjęć, broszury 
Sekretariatu Światowej Rady 
Pokoju, fotokopie zeznań 
członków Międzynarodowej 
Komisji do badań zbrodni na 
Korei składają się na całość 
niewielkiej, lecz jakże wy- 
mownej wystawy — wystawy, 
Która uczonym polskim, obra- 
dującym nad umocnieniem bu- 
downictwa pokojowego, uka- 


zuje do czego doprowadza 
zdziczenie pseudonaukowców 
amerykańskich, 


w 
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30 TYS. OSÓB NA WIECU 
W PARYŻU 


Z okazji 35 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji w sali Welodromu Zi- 
mowego w Paryżu odbył się 
wielki wieć, na którym obecnych 
było przeszło 30 tysięcy osób. 
Na wiec przybył sekretarz KC 
KPF — Jacques Duclos, 


NA KONGRES POKOJU 


Angielski komitet  przygoto- 
wawczy kongresu narodów w 
obronie pokoju podał do wiado- 
mości, że już przeszło sto orga- 
nizacji angielskich postanowiło 
wydelegować swych przedstawi- 
‚cieli na kongres. 


WZMAGA SIĘ TERROR W KEŃII 


Oddziały policji | wojsk brytyj- 
skich aresztowały dnia 7 b^, 88 
Murzynów oraz zatrzymały wie- 
łe osób w. celu przesłuchania, 
Dnia 7 bm. skazano na karę wię- 
zienia od 1 do 2 lat i karę chło- 
sty 4 członków plemienia Kikuyu. 
Rzecznik lokalńej administracji w 
Kenii zapowiedział utrzymanie 
terroru w Kenii przez dłuższy 
okres czasu, 


POSIEDZENIE RADY BEZPIE- 
CZEŃSTWA 


Rada Bezpieczeństwa NZ ze- 
brała się celem rozpatrzenia pro- 
blemu sporu między Indiami a 
Pakistanem o Kaszmir | księstwo 
Dżammu. 

Delegat brytyjski Jebb złożył 
w imieniu Anglii i USA wspólny 
ARM rezolucji w sprawie Kasz- 
miru, 


KRWAWE ZAJŚCIA W UNII 
POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKIEJ , 
W mieście południowo-afrykań- 

skim Kimberley (ośrodek prze: 
mysłu diamentowego), doszło do 
krwawych zajść. Policja ostrzela- 
ła z karabinów | automatów lud- 
ność murzyńską. Zajścia te pozo- 
stają w związku z rasistowską 
polityką rządu południowo-afry- 
kańskiego, który wzmógł cu.ut* 
nio prześladowanie Murzynów I 
Hindusów. 


ZGON PREZYDENTA WEIZMANNA 


Agencja Reutera donosi z Jero» 
zolimy, że zmarł tam w wieku 78 
lat prezydent państwa Izrael, dr 
Chaim Weizmann. 


LUDNOŚĆ TRIZONII DOMAGA 
SIĘ KONTYNUOWANIA ROZMÓW 
OGÓLNONIEMIECKICH, 
Ludność Niemiec zachodnich 
domaga się coraz bardziej sta- 
nówczo, by parlament w Bonn 
odpowiedział pozytywnie na kon: 
kretne propozycje przewodniczą- 
cego Izby Ludowej NRD Dieck- 
manna i wysłał do Berlina na 
dzień 13 listopada br. delegację 
w celu kontynuowania rozmów 

ogólnoniemieckich. 


PRZECIWKO BEZPRAWNEMU 
WIĘZIENIU LE LEAPA. 
Prezydium  Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych wystosowało do fran- 
cuskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy depeszę z wyrazami so- 
lidarności z jej walką przeciwko 
bezprawnemu aresztowaniu Je 
Leapa. l. 


Angielskie krążowniki 


wpłynęły do 


Zatoki Perskiej w celu przeszkodze- 
nia wywozżowi irańskiej ropy naftowej 
przez amerykańskie tankowce. 


10 Hstopada 1952 r. (Nr 269) 


DZIEŃ 


cięgu| R 
dy młodzieży świata 


l 0 listopada mija 7 lat od chwili powstania Światowej 

Federacji Młodzieży Demokratycznej. Rokrocznie 
młodzież całego świata obchodzi uroczyście ten dzień. W awan- 
gardzie ŚFMD — potężnej międzynarodowej organizacji — 
kroczy młodzież komsomolska —' współbudowniczowie Spo- 
łeczeństwa Komunistycznego. W szeregach ŚFMD walczą 
miliony członków Nowego Demokratycznego Związku Miło- 
dzieży Chin, miliony młodych niemieckich bojowników 
o pokój i jedność ojczyzny, miliony młodzieży krajów de- 
mokracji ludowej, w tej liczbie duma 1 nadzieja narodu 
polskiego — ZMP-owcy. W sk ŚFMD wchodzą nieprze- 
liczone „szeregi młodzieży krajów świata imperialistycznego, 
krajów kolonialnych 1 zależnych. W końcu roku ubięgłero 
w szeregach ŚWMD było już zrzeszonych 72 miliony mło- 
dzieży 84 krajów. i : 

Co sprawiło, że ta młodzież, tak różna pochodzeniem, 
często przekonaniami, uznała Światową Federację za naje 
lepszego obrońcę swych interesów i swoich dążeń do lep- 
szej przyszłości? Co zyskało Światowej Federacji zaufanie 
przeszło siedemdziesięciu milionów młodych ludzi wszyst= 
kich kontynentów? 

Jeden jest warunek przyjęcia w poczet członków Fede- 
racji: opowiedzieć się za pokojem I demokracją. Pokój i de- 
mokracja znaczą bowiem lepsze jutro młodego pokolenia, f 
lepsze jutro narodów. Walczą o pokój Komsomolcy na wiel- 
kich budowlach komunizmu, ZMP-owcy % Nowej Huty, ru- 
muńscy budowniczowie Kanału Dunaj — Morze Czarne, O 
pokój walczą młodzi bohaterowie Korei 1 ich sprzymie= 
rzeńcy — chińscy ochotnicy. ] 

Młodzież całego świata obchodzić będzie w roku bieżą= 
cym swe święto w kilką zaledwie tygodni po zamknięciu 
historycznych obrad XIX Zjazdu KPZR. Dla milionów mło- 
dzieży, zwłaszcza krajów kapitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych, jasne jest dziś, że walka Ww szeregach ŚFMD 
wiąże ich blisko i serdecznie z potężnym nurtem walki naj- 
lepszych synów ich narodów w obronie ideałów wolności 
demokratycznych i niepodległości kraju. Sztandar swobód 
demokratycznych, sztandar niepodległości narodowej i su- 
werenności narodowej porzucony haniebnie przez burżuazję - 
podejmują dziś partie komunistyczne i robotnicze. Świato- 
wa Federacja Młodzieży Demokratycznej wskazuje młode- 
mu pokoleniu krajów całego świata zaszczytne miejsce u 
boku tych najbardziej bojowych, najbardziej patriotycznych 
oddziałów ich narodów. 

Cóż mają do zaofiarowania młodzieży swojej i młodzie- 
ży krajów zwasalizowanych amerykańscy imperialiści? 

1 proc. budżetu USA przeznaczony jest na oświatę, 
Dlatego też sześć milionów dzieci amerykańskich pozbawio- 
nych jest możności uczenia się. 20 milionów młodzieży 
USA pochodzi z rodzin, które nié są w stanie pokryć kosz- - 
tów nauki. 

Jaką zaś przyszłość chciałaby zgotować Wall-Street 
młodzieży innych krajów? „Dla USA — powiedział Robert 
Taft, jeden z głównych prowodyków rządzącej dziś w Sta- 
nach Zjednoczonych partii republikańskiej — taniej będzie 
prowadzić wojnę przy pomocy żołnierzy obcych narodo- 
wości aniżeli żołnierzy amerykańskich, nawet jeśli trzeba 
będzie tych obcych żołnierzy wycekwipować", 

Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej prowa- 
dzi zastępy młodych ludzi do walki przeciwko twierdzom 
reakcji, siedliskom ucisku. Nic też dziwnego, że nienawi- 
dzą jej atlantyckie sztaby. Amerykański wywiad i żandar- 
meria zaciekle tropią aktywistów SFMD. ` 

Dzień Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
obchodzi uroczyście młodzież polska, stanowiącą jeden 
z najbardziej wypróbowanych. czołowych oddziałów tej or- 
ganizacji. 16 lat temu, w r. 1936, młodzi polscy komuniści, 
socjaliści, ludowcy i demokraci pisali w „Deklaracji praw 
młodego pokolenia“: - 

„Czy rzeczywiście nie ma dla nas miejsca pod słońcem? . 
Czy mamy zginąć zdani na degenerację fizyczną i moral-- 
ną?.. Tak dlużej żyć nie chcemy! Chcemy jasnego, ludz- 
kiego życia, prawa do pracy, oświaty, do szczęścia i ogni- 
ska domowego!“ 

Dziś młodzież polska szczyci się, że prawo to państwo 
ludowe zrealizowało I zagwarantowało Konstytucją. Cokol- 
wiek buduje się w Polsce, buduje się dla szczęścia mło- 
dzieży I przy czynnym współudziale młodzieży. Realizacja 
Planu 6-letniego oznacza zapewnienie możności kształcenia 
się i warunków nieograniczonego rozwoju dla wszystkich 
młodych. I dlatego też młodzież, zwłaszcza młodzież _ 
ZMP-owska, staje na najtrudniejszych odcinkach budow- 
nictwa socjalizmu — w górnictwie i w hutnictwie, Młodzież 
widzimy w pierwszych szeregach walki przeciwko marno- 
trawstwu, biurokracji, chuligaństwu. W jej ręce składa na- 
ród polski swą przyszłość, ją to obdarza współodpowie- 
dzialnością za losy państwa. 

Trudny okres wytężonej walki i pracy, okres pokony- 
wania trudności, jaki przeżywamy, rozpłomienia wśród nie- 
przeliczonych rzesz młodzieży ogień patriotyzmu i oddania 
sprawie socjalizmu. Młodzież poiska w 7 rocznicę powsta- 
nia ŚFMD z dumą może spojrzeć na swe dotychczasowe, 
osiągnięcia, z wiarą i ufnością w przyszłość. W walce prze- 
ciwko ciemnym siłom imperializmu, w walce o świetlane 
jutro naszej ojczyzny i całej ludzkości, towarzyszą jej dzie- 
siątki milionów miodzieży wszystkich krajów. 
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sów RECE Mikrobiolo- Krążownik... 
"Z pomocą dla studiujących materiały XIX Zjazdu KPZR 


Rysy i szczeliny 


— TŘ 
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ruga wojna światowa nie 
E) tylko nie usunętd sprżecz- 
ności ekonomicznych t politycz- 
nych kapitalizmu, lecz przeciw- 
nie, jeszcze bardziej zaostrzyła te 
sprzeczności, zdezorganizowała go- 
spodurkę Krajów  kapitalistycz- 
nych i pogłębiła ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego. Druga 
wojna światowa zawiodła nadzie- 
je wielkiej burżuazji państw im- 
perialistycznych, Każde z obu 
ugrupowań kapitalistycznych, któ- 
re wystąpiły przeciw sobie w o- 
statniej wojnie, liczyło na to, że 
przez użycie siły zbrojnej dopro- 
wadzi do nowego podziału świata, 
zagarnie nowe źródła surowców, 
rozszerzy rynki zbytu dla swoich 


towarów, a więc umocni własną 
sytuację gospodarczą kosztem 
swoich przeciwników t osiągnie 


panowanie nad światem“... 

„Jednakże rachuby te zawiodły: 
mimo że Niemcy i Japonia zosta- 
ły utrącone jako główni konku- 
renci rzech głównych krajów ka- 
pitalistycznych — USA, Anglii i 
Francj, przy czym kraje te, 
zwłaszcza USA, liczyły w związ- 
ku z tym na podniesienie produk= 
cji w swoich krajach cztero- pię- 
ciokrotnie, niemniej nadzieje te 
poniosły całkowite fiasko. Na do- 
bitkę odpadły od systemu kapita- 
listycznego Chiny i państwa lu- 
dowo-demokratyezne Europy, two- 
rząc wraż ze Związkiem Radziec- 
kim jednolity i potężny ubóz po- 
koju i demokracji, przeciwstawia- 
jący się obozowi imperializmu". 


(Z referátu G.M Malenkowa 
na XIX Zjeździe KPZR). 


Atlantyckie podwórko rozbrzmie= 
wa coraz głośniej hałasem kłótni i 
poółajańek. Ná awanturę zanosiło się 
od dawna. Dotychczas jakoś tam 
łatano, zszywano, klajstrowano = 


aż wreszcie rwetes uczynił się wiel- 
ki. 

Najpierw, parę tygodni temu, am- 
basadóor USA w Paryżu — Dunn 
wystąpił do p. Pinay'a z notą, za- 
wierającą surową reprymendę z po- 
wodu opieszałości Francji w wyści- 
gu zbrojeniowym. Nota była tak 
brutalna w treści i w tonie, że na- 
wet p. Pinay tym razem wziął na 
kieł i odmówił prżyjęcia. A ponad- 
to, skierował do Rady Paktu Atlan- 
tyckiego (NATO) „energiczne* me- 
morandum, domagając się więk- 
szego uprzywilejowania Francji przy 
podziale funduszów z tżw. pomocy 
wojskowej USA. 


Po tym burzliwym wstępie nastą- 
piły deklaracje pp. Herriota i Dala- 
diera na zjeździe partii „radykalnej“ 
w Bordeaux. 

Herriot i Daladier — to nie dzia- 
łacze z jakiejś francuskiej .Pipidów- 
ki. Przeciwnie, należą do „najgrub- 
szych ryb“ politycznego życia Fran- 
cji. Herriot jest przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego, a więc 
drugim — po prezydencie Auriolu — 
dygnitarzem Republiki Francuskiej. 
Daladier był wielokrotnie ministrem 
i premierem, w r. 1938 podpisał u- 
kład monachijski, a obecnie spra- 
wuje funkcje przewodniczącego par- 
tii „radykalnej“. © 

Obaj ci mówcy oświadczyli, że u- 
kład o „armii europejskiej", podp- 
sany w maju br. w Paryżu, jest dla 


Francji nie do przyjęcia. faworyzuje 


bowietn Niemcy zachodnie, przy- 
znaje nowemu Wehrmachtowi u- 
przywilejowane stanowisko i nie za- 
pewnia Francji żadnych  rękajm! 


bezpieczeństwa od strony wschod- : 
" niego „partnera“. Herriot stwierdził 


ponadto, że układ o „armii europej- 
skiej" jest sprzeczny z konstytucją 
francuską, i w patetyczńym apelu 
błagał „amerykańskich przyjaciół”, 
by „nie skazywali Francji na 
śmierć", 


To jeszcze nie wszystko. W kilka 
dni później z okazji otwarcia zapory 
wodnej w Donzere-Mondragon prze- 
mówił sam prezydent Auriol, mając 
wśród audytorium 45 dyplomatów, 
zaproszonych specjalnie na tę uro- 
czystość. 

Szefowie państw przemawiają 
rzadko, a jeśli już zabierają głos 
publicznie, to tylko wtedy, gdy uwa= 
żają to za nieodzowną konieczność 


polityczną. Dlatego też  doniosłość 
takich oświadczeń jest niezaprze- 
czalna. 


Głowa Republiki Francuskiej — 
prezydent Auriol, w pierwszej czę= 


ści swego przemówienia, w sposób . 


niedwuznaczny poddał ` krytyce 
chłodny stosunek Waszyngtonu do 
francuskiego sprzymierzeńca i skar- 
żył się, że na niekorzyść Francji p. 
Adenauer stał się jedynym najmil- 
szym pupilkiem Amerykanów. 

Po tym wstępie, pełnym żalów i 
pretensji. p. Auriol przeszedł do 
spraw całkiem konkretnych. Powo= 
łując się na fakt, że wojna w Indo- 
chinach kosztuje Francję dotychczas - 
1.600 miliardów franków, tj. dwa 
razy tyle, ile wyniosła cała „pomoc“ 


marshallowska, p. Auriol, wśród 
czołobitnych ukłonów w stronę 
„amerykańskich przyjaciół“, prosił 


ich rzewnie o nowe dolary i nowe 
armaty. Dolary są niezbędne do za- 
tkania dziur, ziejących w budżecie * 
francuskim, zaś amerykański sprzęt 
wojenny ma ratować żałosną sytua- 
cję korpusu ekspedycyjnego w Viet- 
namie. 

I wreszcie parę dni temu p. Her- 
riot przyjmując delegację Ruchu O- 
poru poavwił swe zastrzeżenia wo- 
bec ukłądu o „armii europejskiej“ 
wyraził się o nim w sposób 
znacznie ostrzejszy Liż na zjeździe 
radykałów, 


— i 


Nasuwa się zrozumiałe pytanie, - 


czemu przypisać należy te wszyst- 
kie krytyczne, ba, nawet nieco 


„buntownicze”*, wystąpienia wybit= 
nych polityków Francji reakcyjnej, 
którym jak gdyby bielmo spadło 
nagle z oczu. Odpowiedź na to py= 
tanie nie jest zbyt skomplikowana: 
opór najszerszych mas narodu fran= 
cuskiego przeciwko atlantyckiej po- 
lityce nędzy i wojny stał się tak 
silny, że liczyć się z tym potężnie- 
jącym głosem opinii publicznej mu- 
szą nawet najbardziej proamery= 
kańscy politycy. Pozorami „nieza= 
leżności* pragną oni ratować swój 
zachwiany prestiż wewnątrz kraju; 
opozycyjne gesty w stosunku do 
Ameryki mają na celu wyszantażo= 
wanie od waszyngtońskich „przyja= 
ciół* zwiększonych subsydiów fi- 
nansowej, politycznej i militarnej 
natury. Bo przecież ani, p. Pinay, 
ani prezydent Auriol, ani inni po- 
dobni im „buntownicy* mie chcą 
wycofać się z atlantyckiego kursi, 
chcą natomiast poprawić swe pozy- 
cje na wewnątrz i na zewnątrz, aby 
nadal rządzić i decydować — wbrew 
żywotnym interesom Francji i na- 
rodu francuskiego, 


Ale to, co napisaliśmy wyżej, jest 
tylko częścią odpowiedzi na posta- 
wione pytanie — i to częścią nie 
najistotniejszą. Istota sprawy tego 
„buntu na kolanach“, sens niezado= 
wolenia, skarg i utyskiwań burżua= 
zji francuskiej polega bowiem na 
tym, że są one jaskrawym i prze- 
konywającym yrazem sprzeczno= 
ści w łonie obozw imperialistycznego, 
są świadectwem pogłębiających się 
przeciwieństw *-między imperiali- 
zmem amerykańskim a interesami 
jego satelitów i „partnerów'. Tu 
właśnie potwierdza się najzupełniej- 
sza słuszność przytoczonych 
wstępie naszych rozważań — tez 
referatu Malenkowa, opartych na 
genialnej, stalinowskiej analizie ak- 
tualnej sytuacji międzynarodowej. 
Sprzeczności i przeciwieństwa we- 


wnątrz bloku atlantyckiego mają 


na 


TD 
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ŻYCIE PARTII 


Korzystać z bogatych doświadczeń 
pracy przedwyborczej 


Bogaty zasób doświadczeń 
w dziedzinie pracy organiza- 
cyjnej i polityczno-uświada= 
miającej wyniosła z kampanii 
wyborczej organizacja partyj- 
A na terenie Dzielnicy Bału- 
y. 

Co tydzień w Komitecie 
Dzielnicowym odbywały się 
odprawy sekretarzy organiza- 


cji podstawowych, na którycn : 


dzielono się zdobytymi do- 
świadczeniami. Forma tych 
odpraw jest godna upowszech- 
nienia i nadal winna być sto- 
sowaha, Na każdej z nich 
trzech sekretarzy  podstawo- 
wych organizacji . wygłaszało 
sprawozdania z przebiegu pra- 
cy uświadamiającej, prowa- 
dzonej przez członków danej 
organizacji partyjnej, zapo- 
znająć zebranych z przodują- 
cymi metodami działalności 
agitatorów. ¿Nad sprawozda- 
niami wywiązywała się dy- 
skusja. Dzięki zastosowaniu 
takiej metody, odprawy spel- 
niły swój zasadniczy cel, 


Poważnemu polepszeniu u- 
legła również praca instruk- 
torów KD PZPR, Przebywa- 
jąc dłuższy okres czasu na 
terenie jednego, przydzielo- 
nego każdemu z nich. zakła- 
du pracy, mogli oni dokład- 
nie zaznajomić się z pracą 
danej organizacji partyjnej, 
wydatnie pomóc  podstawo- 
wym organizacjom w wypeł- 
niamiu . stojących przed nimi 
zadań. 


Obecnie Komitet Dzielnico- 
wy zamięrza utrwalić ten sy- 
stem pracy instruktorów KD. 
W miesięcznych planach pra- 
cy przewiduję się, że każdy z 
instruktorów przynajmniej 
4—5 dni poświęci na pracę na 
terenie jednej z organizacji 
partyjnych, aby możliwie do- 
kładnie zapożnać się z jej 
działalnością i pomóc w usu- 
nięciu braków występujących 
w jej pracy. 


Operatywne kierowanie or- 
zanizacjami podstawowymi 
przez egzekutywę KD PZPR 
Bałuty spowodowało poważ- 
ny wżrost aktywności człon- 
ków partii i przyczyniło się 
do skuteczniejszego oddziały- 
wania na bezpartyjnych. 


Aktywność członków partii 
wyraziła się ich wydatnym 
udziałem w pracy agitacyjnej 
na terenie Komitetów Obwo- 
dowych Frontu Narodowego 
oraz we wzmożonej walce a 
wykonanie planów produkcyj= 
nych. 

2.100 agitatorów wyruszyło 
do pomocy Obwodowym Ko- 
mitetom Frontu Narodowego. 
Wśród agitatorów znajdowało 
się więlu bezpartyjnych. W 
wyniku ich rozmów z wybor- 
cami, organizowania zebrań 
sąsiedzkich, wygłaszania pre- 
lekcji na temat wyborów, w 
dniu 26 października miesz- 
„kańcy Bałut gremialnie udali 
sie do urn wyborczych. 

O wzmożeniu walki o wy- 
konanie planów produkcyj- 
nych świadczą liczby dotyczą- 
ce realizacji Czynu Wyborcze- 
go w zakładach pracy na te- 
„renie Dzielnicy Bałuty. 
ZPG nr 5 zobowiązania 
gotalowe wykonywane są w 
147 proc, w ZPJG im. Wró- 


w. 
diu: 


blewskiego, gdzie do Czynu 
stanęło 99 proc. członków za- 
łogi, wykonanie zobowiązań w 
poszczególnych oddziałach wy- 
nosi od 100 do 116 proc. 

Nie ulega wątpliwości, że 
działalność członków partii, 
ich rozmowy z bezpartyjnymi, 
fakt, iż każdy członek partii 
miał powierzone konkretne 
zadanie w pracy przedwybor- 
czej stanowią jedno ze źródeł 
poważnych osiągnięć. Dorob- 
ku tego nie wolno zaprzepa- 
ścić. Komitet Dzielnicowy 
PZPR Bałuty winien nadal 
czuwać, aby nie osłabło na- 
pięcie pracy w organizacjach 
partyjnych, aby nie dopuścić 
do zmniejszenia aktywności 
żadnego z członków partii. Je- 
dnocześnie utrwalić i rozsze- 
rzyć należy metody pracy z 
masami bezpartyjnych. Po- 
dobnie jak w czasie kampa- 
nii wyborczej organizować 
należy narady młodych agi- 
tatorów — aktywu, który wy= 
datnie pomógł partii w uświa- 
damianju rzesz wyborców. Do 
pracy agitacyjnej, która 0- 
becnie koncentruje się na za- 
gadnieniu walki o plan, 
wciągnąć trzeba wszystkich 
bezpartyjnych aktywistów, 
którzy ofiarnie pracowali w 
dniach poprzedzających wy- 
bory. 

Najlepsi spośród bezpartyj- 
nych aktywistów powinni być 
przyjmowani w szeregi Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej. 

Wzrost organizacji partyj- 
nych w okresie kampanii wy- 
borczej nie był na terenie 
sora Bałuty CoA. 


Do partii przyjęto w tym o- 
kresie około 10 osób. 

W okresie przedwyborczym 
na terenie Bałut odbyły się 
dwie narady z przedstawicie- 
lami Komitetów Blokowych 
1.250 zebrań sąsiedzkich z u- 
działem ponad 20 tys. osób — 
oto plon tych narad. Ta forma 
docierania do szerokich rzesz 
bezpartyjnych za pośrednic- 
twem Komitetów Blokowych 
i Domowych powinna zostać 
zachowana i obecnie, kiedy 
wchodzimy w okres szczegół- 
nie głębokiej pracy nad po- 
pularyzacją bistorycznego do- 
robku XIX Zjazdu Wielkiej 
Partii Lenina — Stalina. 


Ważne zadania stoją rów= 
nież przed organizacjami par- 
tyjnymi w dziedzinie pomocy 
Komitetom Obwodowym Fron- 
tu Narodowego. które w myśl 
uchwały Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego 
winny. utrwalać | rozwijać 
jedność narodu, tłumaczyć za- 
dania wypływające z Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego, podnosić czujność 
wobec knowań wrogów, na- 
rodu. 

Zadaniem Komitetu Dziel- 
nicowego PZPR jest pomóc 
Komitetom Obwodowym Frón- 


tu Narodowego w uaktywnia-. 


niu ich działalności politycz- 
no-uświadamiającej. Bogaty 
zasób doświadczeń. zdobytych 
przez  bałucką' organizację 
partyjną .w okresie wyborów 
winien być obecnie wykorzy- 
stany dla jeszcze głębszego 
związania się aktywu partyj- 
nego z masami bezpartyjnych. 


A. ALBRECHT 


GŁOS ROBOTNICZY 


Typowy przykład braku troski 


o człowieka i park ark maszynowy 


Tow. Izydorczyk, I sekre- 
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej, dość długo i uważ- 
nie obserwował pracę jednej 
Zz maszyn obrączkowych. W 
tym czasie prządka zajęta by- 
ła akurat przy końcowych 
wrzecionach. Wreszcie pode- 
szła do sekretarza. Dwie po+ 
stacie pochyliły się nad ma- 
szyną i z ożywieniem o czymś 
rozmawiały. 

Rezultatem tego było ujaw- 
nienie szeregu braków i nie- 
dociągnięć. Tow: Izydorczyk 
stwierdził, m. in, że zamiast 
przędzy nr 56 produkuje się 
nr 58 i że skręty są zawyżo- 
ne, co znacznie obniża wydaj- 
ność pracy, 

Po interwencji sekretarza u 
naczelnego inżyniera zwołano 
naradę z kierownictwem przę- 
dzalni, a w wyniku jej zlikwi- 
dowanych zostało kilka po- 


ważnych niedomagań, Jednak- 


że różnego rodzaju braków í 
niedociągnięć powstałych w 
większości z winy kierownic- 
twa technicznego i personelu 
majsterskiego w  przędzalni 
średnioprzędnej jest co nie- 
miara i one to właśnie powo- 
dują, że oddział od dłuższego 
już czasu nie wykonuje pla- 
nów, 
* * +» i 

Wiekszość prządek skarży 
się przede wszystkim na to, 
iż maszyny po czyszczeniu 
pracują znacznie gorzej. Dla- 
czego? Dlatego, że brygady 
czyściarzy po czyszczeniu nie- 
właściwie umieszczają wrze- 
ciona, w wyniku czego muszą 
się one, zupełnie zresztą zbęd- 
nie. ponownie wyrównywać i 
docierać. 


Lucyna Szadkowska dotrzymała słowa 


Brygada młodzieżowa im 
inż. Kowalewa w Fabryce 
Igieł Dziewiarskich zrodziła 


się w czynie przedzlotowym. 
Kieruje nią 18- letnia Lucyna 
Szadkowska. 

Lucynka Szadkowska z za- 
dowoleniem wspomina dzień, 
kiedy po skończeniu szkoły 
podstawowej w 1950 roku po 
raz pierwszy przyszła dó Fa- 
bryki  Igieł  Dziewiarskich. 
Rozpoczęła pracę od prosto- 
wania lamel, później praco- 
wała przy fazowaniu  platyn. 

Dla Lucynki pamiętny był 
czerwiec 1951 roku, kiedy po 
raz pierwszy uzyskała premię 
za współzawodnictwo, W mar- 
cu 1952 roku otrzymała w 
Dzielnicy ZMP Śródmieście- 
Lewa nagrodę i dyplom uzna- 
nia za pracę zawodową i spo- 
łeczną 

Lucyna Szadkowska najle- 
piej sama charakteryzuje dro- 
gę przebytą w Fabryce Igieł 
Dziewiarskich: 

— Wyrosłam w kolektywie 


| ZMP, gdzie nauczyłam się ko- 


chać swoją pracę i troszczyć 
się o codzienną produkcję. 
Zrozumiałam, że od naszej 
pracy zależy nasza przyszłość 
i przyszłość Ojczyzny. Od 
chwili -kiedy spotkał mnie za- 
szczytny awańs na kierow- 
niczkę młodzieżowej brygady 
im Kowalewa, wzięłam sobie 
za punkt honoru, żeby nasza 


brygada przodowała w pro- 
dukcji. 

Z dumą mówi Lucyna Szad- 
kowska o przodujących kole- 
żankach z brygedy: Zofii Pta- 
śińskiej, Irenie Pawłowskiej i 
Krystynie Kobus, Brygad 
Lucyny wykonuje 191,8 proc, 
normy, a ona osobiście 188,9 
proc. 

— Jestem szczęśliwa, że po 


Z oś ei 


í 


raz pierwszy oddałam swój 
głos w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Postanowiłam do urny 
wyborczej pójść razem z ko- 
leżankami z nowymi osiągnię- 
ciami. Na dzień wyborów z ra- 
dością postanowienie to wy- 
konałyśmy — kończy szczerze 
Lucynka. 


J. SZCZYGIELSKI 


Lucyna Szadkowska, kierowniczka brygady młodzieżo- 
wej im. inż. Kowalewa. 
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O karygodnym.braku troski 
o pełne wykorzystanie urzą- 
dzeń produkcyjnych dowodzi 


najlepiej przykład maszyny 
nr 12, która już od dłuższego 
czasu jest unieruchomiona na 
skutek rozlutowania się bęb- 
na na obrączniaku. Aby usu- 
nąć to uszkodzenie, wystarczy 
kilka dekagramów 'cyny. 

Albo weźmy inny przykład, 
Maszyna nr 15 jest nieczynna 
już od wielu tygodni. Za- 
kładowa brygada monterska 
źle i niesumiennie wykonała 
powierzone sobie zadanie i 
po remoncie maszyna praco- 
wała znacznie gorzej, aniżeli 
poprzednio, tak że w końcu 
trzeba się było odwołać do po- 
mocy monterów z ZPB im. 
Koczaskiego. 

W sposób niewłaściwy jest 
także przeprowadzana kon- 
serwacja większości maszyn. 
Na przykład na skutek nie- 
przestrzegania terminów sma- 
rowania cylinderków skórko- 
wych, ulegają one bardzo 
szybko niszczeniu. 

Kierownictwo przędzalni 
nie stara się o to, aby'*rozwi= 
nąć i usprawnić szkolenie za- 
wodowe. Najlepiej mówią o 
tym liczby. I tak w lipcu br. 
36 proc. załogi nie osiągało 
pełnego wykonania baz, we 
wrześniu aż 58 proć. j 

Instruktorka Golińska od 
kilku tygodni szkoli dwie 
prządki Błaszczykównę i 
Jędrzejczakówą. Obydwie jed- 
nak w dalszym ciągu nie wy- 
konńują swych baz, a to dia- 
tego, że maszyny ich nie zo- 
stały odpowiednio doszyko- 
wane i wyremontowane. 


W przędzalni średnioprzęd- u 


nej jest wiele przodowńic 
pracy. Należą do nich: wtze- 
cieniarka Józefa Smoczyńska, 
prządki: Jadwiga  Zaciura, 
Stanisława Szydłowska i inne. 
Robotnice te przodują w wal- 
ce o plan i stale podnoszą 
swą produkcję, Cóż z tego, 
kiedy osiągnięć ich i doświad- 


czeń nikt nie popularyzuje, 
nie czyni tego organizacja 
związkowa, nic w tym kie- 


runku nie robią majstrowie. 
W przędzalni ZPB im. Ku- 
nickiego ofiarna praca więk= 


szości załogi spowodowała, że” 


w Czynie Wyborczym wypro- 
dukowano dodatkowo 15 tys. 
kg przędzy. Jest to jednak o- 
siągnięcie niepełne i zbyt ma- 
łe w stosunku do istniejących 


* 
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w gmachu atlantyckim 


charakter organiczny, 


zasadniczy, 
ustrojowy, są nieusuwalne i prowa- 
dzić muszą nieuchronnie do powsta- 
wania coraz grożniejszych dla im- 


prostu 
Benelux 
SKO; 
wicie sprzeczne 2 


zmarła naturalną śmiercią; 

funkcjonuje bardzo kiep= 
interesy francuskie są całko-, 
projektowaną 


waniem 


stanu mnożą się w innych krajach 
arabskich Spór anglo-irański o naf= 
tę zakończył się, jak wiadomo, zer- 
stosunków 


dyplomatycz- 


na tym tle fiasko agresywnej poli- 
tyki atlantyckiej nie jest, 
ście, „zasługą“ Pinay'a, Churchilla i 
ich ministerialnych kolegów. Kry- 


oczywi= 


R = = Km 7 IN 
zła 
tkwi w tym, że nie zmobili- 
zowano wszystkich robotnice i 
| 


perialistycznych bloków tarć i nie- 
porozumień. 

Warto zaznaczyć, że „buntowni- 
cze" wystąpienia polityków francu= 
skich cieszą się cichym  błogosła= 
wieństwem rządu brytyjskiego. choć 
oficjalnie rząd ten zachowuje 
wstrzemiężliwe milczenie. W obliczu 
kłótni francusko-ametykańskich p. 


Churchill chciałby zarezerwować 
dla siebie rolę .trzeciego, który ko- 
rzysta* W Brytania nie ma nic 


przeciwko temu. by europejscy „so- 
jusznicy* USA okazali wobec Wa- 
szyngtonu trochę więcej samodziel- 
ności, bo wzmacnia to pośrednio po- 
zycję Anglików Tym bardziej że w 
razie zaostrzenia się sporów fran- 
cusko-amerykańskich, USA mową 
w końcu stracić wiarę w praktyczną 
wartość Francji, jako sprzymierzen- 
ca, co musiałoby pociągnąć za sobą 
ściślejsze zbliżenie się Stanów Z„e- 
dnoczonych do W Brytanii i więk- 
szą wobec niej ustępliwość ze stro- 
ny Waszyngtonu. Dlatego też kofes- 
pondenci prasowi zgodnie donoszą 
z Londynu, że „bunt paryski po- 
witany tam został z „zadowoleniem 
i sympatią”. 


wśród tych: wzajemnych wymy= 
ślań i kłótni, manewrów i kontr- 
manewrów trudno się dziwić, że 
prasa zachodnia bije na alarm, pi» 
sząc już nie tylko o „kryzysie armii 
europejskiej'. lecz i o „kryzysie ca-4 
łego atlantyckiego przymierza”. 
Kryzys ten = stwierdza korespon- 
dent dziennika „New York Times"*— 
Sulzberger — „zagraża wszystkim 
planom amerykańskim w. Europie 
zachodniej.. Droga do unifikacji 
Europy = lamentuje Sulzberger — 
jest coraz trudniejsza. Wstępne sta- 
dia tej unifikacji nie powiodły się: 
fvancusko<włoska unia celna po 


współpracą: przemysłową niemiecko- 


i włoską, a fundament całego planu 


„armii europejskiej“ znalazł się w 


obliczu katastrofy politycznej we 
Francji". 
Listę nieporozumień, tarć i za- 


drażnień wśród uczestników sławet- 
nego paktu można by uzupełnić 
wieloma dodatkowymi pozycjami. 
Są one tak liczne i tak istotne, że 
cały gmach atlantycki upodabnia 
się raczej do zamku na lodzie, niż 
do twierdzy, rzekomo „obronnej*. 
Oto parę chafakterystycznych przy= 
kładów. 

Prasa amerykańska donosi, że rząd 
brytyjski oficjalnie wystąpił w Wa- 
szyngtonie o redukcję programu 
zbrojeniowego. — Paryż — pisze 
dziennik „New York Post* — cał- 
kowicie popiera ten wniosek Lon- 
dynu, motvwowany koniecznością 
dostosowania wysitku zbrojeniowego 
do możliwości gospodarczych. Skąd- 
inąd wiadomo, że nie tylko Anglia 
i Francja. lecz również — i tym bar- 
dziej — pomniejsj „atlantydzi* dali 
Waszyngtonowi do poznania, że u- 
chwalony w początkach br. na kon= 
ferencji lizbońskiej program zbro- 
jeniowy nie będzie mógł być wyko- 
nany, właśnie ze względu na coraz 
skromniejsze możliwości gospodar- 
cze państw zainteresowanych. 

Niezależnie öd tego wszystkiego 
ujawniają się rosnące z dnia na 
dzień sprzeczności — anglo*amery- 
kańskie na Bliskim i Srodkowym 
Wschodzie, gdzie Amerykanie kopią 
pod swymi „partnerami“ znad Ta- 
mizy podstępne i niebezpieczne doł- 
ki. Przy pomocy marionetkowego 
„dyktatora"”, gen. Naguiba, USA sy- 
stematycznie i niezmordowanie wy= 
pierają wpływy brytyjskie z Egiptu. 
Proamerykańskie pucze i zamachy 


nych. „Pośrednictwo* amerykańskie 
okazało się tu dla Anglików bardzo 
niekorzystne, co nie trudno zrozu- 
mieć, biorąc pod uwagę, że to wła- 
śnie amerykańskie monopolę pre- 
tendują do spadku po b. „Anglo- 
Irańskim Towarzystwie Naftowym“. 


Scysje i zatargi występują na jaw 
nie tylko pomiędzy USA i ich sate- 
litami, lecz również wśród samych 
satelitów. Znamiennym tego przy- 
kładem jest niekończący się francu- 
sko-niemiecki spór o Zagłębie Saa- 
ry. Obszar ten — to dla francuskich 
magnatów ciężkiego przemysłu ką- 
sek niezwykle łakomy. Posłuszny 
ich woli p. Schuman sfabrykował w 
Saarze jakiś „rząd“ operetkowy, 


„całkowicie podporządkowany Toz- 


kazom Paryża. Oczywiście, burzy to 
krew w p Adenauerze i jego „mini- 
strach". Projekt „europeiżacji* Saa- 
ry, wysunięty chytrze przez p. Schu- 
mana, został przez bońską klikę od- 
rzucony. Na porozumienie się nie 
zanosi. Przemysłowcy francuscy ko- 
rzystają bez ograniczeń z saarskie- 


"go węgla, zaś prasa zachodnio-nie- 
miecka pisze z przerażeniem, że: 


„kwestia Saary kryje w Sobie naj- 
poważniejsze niebezpieczeństwo, za- 
grużające tzw. polityce europej- 
skiej”, i że „fiasko rozmów w spra- 


„wie Saary — to cios zadany Ade- 


nauerowi*.. Obraz stosunków są- 


Ssiedzkich po obu stronach Renu nie 


doprawdy, budujący. 

Jak widzimy, katalog imperiali- 
stycznych sporów, ułożony przez 
Sulzbergera. bynajmniej nie jest 
kompletny Dodaliśmy od siebie pa- 
rę „drażliwych”* pozycji. a można 
by znaleźć ich jeszcze więcej. 

Objawy wypowiadania posłuszeń- 
stwa Waszyngtonowi przez jego 
„podopiecznych* i zarysowujące się 


jest. 


zys planów amerykańskich w Eu- 
ropie — to wynik działania sił i 
czynników innej zgoła natury. Po 
pierwsze, kryzys ten jest dowodem, 
że mechanizm ekonomiki kapitali- 
stycznej na całym świecie zacina 
się, zgrzyta, pęka i zapowiada swym 
coraz gorszym funkcjonowaniem 
nieunikniony rozkład i upadek ca- 
łego ustroju kapitalistycznego. Zaś 
obserwowane przez nas przyśpiesze- 
nie tego procesu dziejowego pocho- 
dzi stąd, że zagrożone przez impe- 
rializm amerykański narody ujmują 
sprawę wolności i pokoju we wła- 
sne niezawodhe ręce, zmuszając 
reakcyjne, satelickie rządy do u- 
jawnienia wewnętrznej słabości, do 
symulowania „opozycyjnych* ge- 
stów, które obiektywnie paraliżują 
jednak w poważnym stopniu plany 
i zamiary podżegaczy wojennych. 
Rysy i szczeliny w bardzo okazałym, 
lecz i bardzo kruchym gmachu a- 
tlantyckim — to oznaka nadchodzą- 
cej klęski jego budowniczych, inspi- 
rowanych żądzą wojny, ludobójstwa 
i panowania nad światem. 

Czerpiąc z nauk historii, w opar- 
ciu o potęgę Związku Radzieckiego, 
niezwyciężonego szermierza wolno- 
ści i przyjaźni ludów, pokój miłują- 
ce narody zdecydowanie i skutecz- 
nie staną w poprzek zbrodniczym 
zamiarom tych, którzy w imię za- 
sobności swoich kas pancernych 
chcieliby popchnąć świat ku nowej 
katastrofie, Atlantyckie nięporozu- 
mienia i niepowodzenia są dowo- 
dem, że szanse agresorów słabną i 
maleją, że wzrasta natomiast siła i 
liczebność obrońców pokoju, którzy 
wspólnym wysiłkiem milionów pro- 
stych i uczciwych ludzi, potrafią 
wywalczyć ostateczńe żwycięstwo, 


B. D. 


możliwości. - Przyczyna 


majstrów do podjęcia zobo- 
wiązań, 
. * * 


Szybkimi krokami zbliżamy 
Się do końca trzeciego roku 
Planu 6-letniego. Czasu na 
odrobienie zaległości pozosta- 
je już niewiele. Dlatego też 
dyrekcja ZPB im. Kunickiego, 
kierownictwo organizacji par=' 
tyjnej i związkowej muszą, 
nie zwlekając ani dnia, doko- 
nać w przędzalni niezbędnych 
zmian, zmobilizować załogę. 
wszystkie siły do wzmożenia 
walki o plan, przełamać trud- 
ności. Sprawą najważniejszą 
jest podniesienie stanu parku 
maszynowego, usprawnienie 
jego konserwacji i remontu. 
Trzeba troskliwie zaintereso- 
wać się codziennymi bolącz- 
kami robotnic i robotników 
oraz postawić na odpowied- 
nim poziomie szkolenie zawo- 
dowe, wprowadzić stałą wy- 
mianę doświadczeń. 


Istnieją wszelkie dane i wa= 
runki ku temu, aby przędzal- 
nia przełamała „złą passę“ i 
nie tylko w pełni, ale z nad- 
wyżką realizowała plany mie- 
sięczne. Ale o to trzeba wal- 


czyć z zapałem i ambicją nie 


zrażając się żadnymi trudno- 
ściami i przeszkodami. 


M. KORDOS. 
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STR. 3 


© Cenny pomysł ahsolwentów 
Politechniki Łódzkiej 


w Zakładzie „D“ ZPB im. Stalina odbywają praktykę b= 


solw enci Wydziału 


Włókienniczego Politechniki Łódzkiej, 


ob. Leszek Sawicki i ob, Grzegorz Stępień, Nawiązali oni 


ścisły kontakt z kierownikiem farbiarni, 
Kluczyńskim, który w przyjacielski sposób dzieli się 


tow. Albertem 
z nimi 


swymi doświadczeniami w produkcji. 


Pewnego razu w trakcie dyskusji 
wykorzystania zużytych tzw. 


wyłoniła się kwestia 
powijaków drukarskich, spo- 


rzadzonych z tkaniny zawierającej 10 proc. wełny. Od dłuż- 
szego czasu nagromadzone odpadki nie były wykorzystywa= 


ne Można by je zużyć, 
surowiec, wełnę, To 


gdyby 
zagadnienie zaczęło nurtować przy= 


udałc się oddzielić cenny 


szłych inżynierów, Obmyślili sposób i razem z tow, Klu- 
czyńskim przystąpili do prób nad zastosowaniem tego pomy- 


stu w praktyce, 
sukcesem, 

Z bezużytecznych dotąd 
otrzyma 


Po kilku dniach zostały one uwieńczone 


odpadków przemysł wełniany 
tysiące kilogramów pełnowartościowego surowca, 


Dzięki nowemu pomysłowi będzie można wykorzystać leża- 
ce bezużytecznie w wielu zakładach powijaki drukarskie 


i- uzyskać duze oszczędności, 


F. MICHALAK 
ZPB Im. Stalina 


Wnikliwiej badać sprawy 
poruszane w korespondencjach 


Wyjaśnienie dyrekcji Zakładu „D“ ZPB im. Stalina nade- 
słane do redakcji w odpowiedzi na moją korespondencję pt. 
„Nie dopuszczać do marnotrawstwa” (Nr. 206 „Głos Ro- 
botniczy*) świadczy o braku wnikliwości w zakresie ušu- 
wania niedomagań, zawartych w krytyce prasowej, 


Postawiłem kierownikowi ruchu, tow. Gambrychowi, za- 
rzut, że nie dopilnowuje, aby oliwę zabezpieczyć przed szyb- 


kim wylewaniem się z otworów w maszynach. 


Dyrekcja 


wyjaśnia, że „szkła na oliwę ze względu na konstrukcję łc- 


żyskk nie dadzą się wszędzie zastosować", 


Powstaje pytanie 


— czy w farbiarni konstrukcja łożysk jest inna niż w od- 


dziale apretury białej? 


Nie. 
zastojowano szkła na oliwę, a w białej 


Dlaczego więc w farbiarni 
apreturze nie uczy- 


niono tego? A zresztą, w wypadku, gdy nie da się umieścić 
szkieł, można zastosować panewki do smarów. 


Niesłusznie została również przedstawiona w wyjaśnieniu 
sprawa rynienek na oliwę. Nie stanowią one zabezpieczenia 
przed nadmiernym zużyciem oliwy, lecz ochraniają towar 


przed popryskaniem. 
Dyrekcja twierdzi, 


że kawałki towaru, używane do pod- 


łożenia pod czyste tkaniny przy zwożeniu ich, nie są bynaj- 


mniej marnowane, 


lecz używane następnie do różnych 


celów jak np. do nawijania wałków, szycia ubrań roboczych 
itd. Okazuje się jednak, że tak nie jest. Pracownica referatu 
BHP, tow. Wolska, stwierdziła, że towar ten nie nadaje się 
na ubranie robocze. Majster działu pielnika, tów. Ptak, po- 
informował, że odpadki te nie nadają się do owijania wał- 
ków, Tak więc wniosek mój, aby przy transporcie używać 
czysty papier do podkładania pod towar nie został zastoso= 


wany. 


Kierownictwo zakładu winno dokładnie analizować wy-= 
jaśnienia nadsyłane przez zainteresowane działy i kontrolo= 
wac ich prawdziwość. Pozwoli to na sporządzenie wyczerpu- 
jącej odpowiedzi na korespondencje oraz usunięcie niedoma= 


gań zakładu, 


JÓZEF BAJSZCZAK 
ZPB im. Stalina 


Najmłodszy POM województwa łódzkiego ` 


Już ponad dwa miesiące 
wre praca w warsztatach POM 
w Opojowicach, pow. wieluń- 
ski. Na okolicznych polach cd 
wczesnego rana aż do zmroku 
warczą traktory, orząc spół- 
dziełcze i chłopskie grunty. 
Pracowitość młodych trakto- 
rzystów z POM budzi po- 
wszechne uznanie chłopów. 


Załoga: POM w Opojowicach 
składa się w większości z mło- 
dzieży.  Dyspozytor Janina 
Deszcz, która, wrazz dyrekto* 
rem Benedyktem Saleckim i 
starszym mechanifłem Wac- 
ławem Sadowskim, otrzymała 
polecenie zorganizowania w 
Opojowicach ośrodka maszy- 
nowego, tak wspomina pierw- 
sze dni pracy w POM: 


— Nadchodziły maszyny 1 
narzędzia, przybywały pierw- 


sze ciągniki, brak było jedy- 
nie ludzi. Skąd wziąć trakto= 
rzystów, jak rozwiązać pro- 
blem wykwalifikowanych 
kadr — oto było pytanie, spę- 
dzające sen z oczu trzem or- 
ganizatorom, 


Warczenie traktorów miało 
w sobie jednak coś przycią- 
gającego. Było ono jak zew, 
który woła, który budzi nie- 
przeparte pragnienie spojrze- 
nia z bliska na tego smoka że- 
laznego. 


Toteż,. gdy: eran šie wieść, 
że w nowym ośrodku poszuku- 
ją rąk do pracy, poczęli się 
do niego zgłaszać syno- 
wie małorolnych i średniorol- 
nych chłopów. Adam Ju= 
zala, syn małorolnego chło- 
pa z gromady  Piskorniki, 
nauczył się pracować na trak- 


Jeden korbowód plus 13 listów 


TÓWNA 


Jeszcze w październiku ub. 
roku Ośrodek Maszynowy w 
Budziszewicach, w pow. raw= 
skim, oddał do warsztatów 
TOR w Pabianicach motor 
spalinowy do remontu, 


W styczniu ub. roku (a za- 
tem w trzy miesiące po 
oddaniu motoru do remontu) 
kierownictwo pabianickiego 
TOR zamówiło w CZR głowicę 
oraz korbowód. Głowicę CZR 
przysłała (uwaga na termin) 
W.. czerwcu br, a korbowodu 
nie widać do dnia dzisiejszego. 


W grudniu ub. roku ustalo- 
no z dyrekcją fabryki harmo- 
rogram dostaw korbowodów. 
Podpisano umowę, lecz fabry- 
ka miast dostarczyć 200 korbo- 
wodów wysłała zaledwie 25 
sztuk, Nie starczyło dla wszyst- 
kich motorów. Ofiarą tego nie- 
dbalstwa padł również silnik 
z Ośrodka Maszynowego w 
Budziszewicach. 


Nie pomogły błagalne listv 
do dyrekcji, do egzekutywy 
podstawowej organizacji par- 
tyinej i do innych instancji. 
Listów tych było aż 13. 


W związku z akcją źniwno* 
omłotową odbyła się w czerw- ` 
cu br. konferencja w Minister- 
stwie Rolnictwa, po której 
skierowano sprawę do Mini- 
sierstwa Przemysłu Ciężkiego, 
celem interwencji i przyśpie- 
szenia dostuw. , 


ię nic 
SIĘ 

Skończył się okres żniwny, 
przystąpiono do omłotów, do 
sprzedaży państwu zboża, 
lecz zamówionych części nie 
nadesłano. Na korbowód cze- 
kali mechanicy TOR, CZR, 
Ministerstwo Rolnictwa, a 
przede wszystkim chłopi w 
Budziszewicach. 


Dopiero obecnie okazało się, 
że czekali ma próżno. Bowiem 
fabryka nie wykonała planu 
asortymentowego Fakt ten 
stwierdzono niedawno. Wobec 
iego Centralny Zarząd TOR 
w porozumieniu z Minister- 
stwem Rolnictwa postanowił 
w ramach własnych przystąp:ć 
do produkcji części zapaso- 
wych do remontu maszyn rol: 
uiczych. A przecież mamy w 
kiaju 56 wars'tatów TOR, 
które mogłyby już od dawna 
produkować poszczególne czę- 
ści. O tym jednak nie pomy- 
ślano wcześniej. A tymczasem 
techniczne przestawienie się 
warsztatów TOR na nową pro: 
dukcję przebiega dość ospale. 


Najwyższy czas, by Mini- 
sterstwo Rulnictwa uzdrowiło 
sytuację panującą zarówno w 
warsztatach TOR jak też w 
*ebrykach obsługułącyrh 
orzemysł rolniczy Likwidacja 
bałaganiarstwa i Ślamazarno- 
ści w zakresie zaopatrzenia w 
artykuły rolnicze wyjdzie nie 
wątpliwie na koczyść prucują 
cego chłopstwa, 

"AD; 


torze w brygadach SP. Po po- 
wrocie do domu pracował na 
roli ze względu na brak w 
pobliżu ośrodka maszynowe- 
go. Został on natychmiast 
przyjęty do pracy w POM jako 
traktorzysta. Częściej jednak 
zgłaszali się tacy, jak Feliks 
Bielski czy Antoni Kaczmarek, 
którzy prócz dobrych chęci 
t olbrzymiego zapału do pra- 
cy nie posiadali żadnych 
kwalifikacji. I dla nich znalaz- 
ła się praca w POM. 


* # + 


Traktorzysta Józef Kraw- 
czyk przygotował się bardzo 
sumiénnie do pierwszego bo- 
jowego zadania — przeprowa- 
dzenia siewów jesiennych w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Łaszewie — AB. Dobrze u- 
tkwiły w pamięci Józefa sło- 
wa wypowiedziane przez kie= 
rownika wydziału polityczne- 
go POM w Opojowicach, tow. 
Ząbka, który powiedział: 

— Na pracę waszą będą pa- 
trzeć spółdzielcy i chłopi go- 
spodarujący indywidualnie. Od 


„was, traktorzystów, od waszej 


pracy i postawy zależy w po= 
ważnej mierze rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej w 
naszym powiecie, 

Traktor jest posłuszny woli 
kierowcy. Równo układają się 
skiby, jedna tuż przy drugiej. 
Na skraju pola gromadzą się 
członkowie spółdzielni produk= 
cyjnej. Mierzą głębokość or- 
ki. — Dobra robota — chwalą 
pracę Krawczyka. 


Już dawno chłopi z Łaszewa- 
AB nie widzieli tak dobrze 
wykonanej orki. Szmat pola 
równy jak stół. Nawet „po- 
przeczniaki* nie wymagają po- 
prawek. Skiba prosta, jak z 
bata strzelił, I to wszystko 
wykonańe w jednym dniu. 
. « . 


Pierwszy egzamin POM w 
Opojowicach wypadł pomyśl- 
nie. Plan kampanijny orek i 
siewów jesiennych został wy- 
konany w 186 proc. 

Obok Józefa Krawczyka 
wyróżnili się  traktorzyści: 
Bogdan Konieczny, wykonują= 
cy przeciętnie 140 proc normy, 
Feliks Bilski, który stale prze- 
kraczał swoją normę, Adam 
Juzala, pomocnik  traktorzy= 
sty — Stanisław Keler, kowal 
— Józef Anistmo i wielu in- 
nych, , J 

J. B. 
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STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 


10 listopada 1952 r. (Nr 269) 


Porażka Włókniarza jeszcze bariiej | © 02 pokaza ich porażka. || 1000 OSÓB 


z trudem dobrnęło 


o Puchar Polski | rutswo | Koszykarze Włókniarza! przez zaspy śnieżne 


GWK pokonał Fodzian | swean NA MECZ | 


zh (dzaj oh ulegli Stali- Poznań Łódź-Kielce 14:4 


— r ; pomiędzy reprezentacjami w0- ki śnieżnej, jaka szalała wczo= 
WARSZAWA — tel. własny. skowi lepiej dostosowali się Z okazji XXXV rocznicy = d | ) tea * ostaniej. piecnił AB ZAWOR: piele io 
— Zamiast zająć się sprawo- do sytuacji. Lepsza kondycja | Wielkiej Rewolucji Paź- e i | 


Rdr 5 chwili stał d znaki za- tu. acie j ak u- 
zdaniem, należałoby raczej i wyższa sprawność fizyczna dziernikowej, Główny Ko- ; 00 e ae, = a ipla r: T 
zastanowić się nad słusznością pozwalały gospodarzom żwa-| mitet Kultury Fizycznej : 


Stal objęła prowadzenie w pierwszych minutach gry, zawodników do hali „Włók- 
synchronizowania sezonu pił- wiej poruszać się po błotni- przesłał w imieniu spor- i chociaż Włókniarz po gwałtownym zrywie wyrównał, to niarza” i rozpoczęto zawody Z 
karskiego z rocznym kalenda- stym terenie i zapewniły im towców polskich gaptepa- w 8 min. zawodów wynik brzmiał 25:19 dla gości, W tym. Ci nie boją się śnież c przeszło dwugodzinnym opóź-. 
rzem. W rezultacie bowiem po przerwie zdecydowaną | Jącą depeszę do retenue czasie Żyliński „zarobił“ już 3 osobiste i każdej chwili gro- J PADA nieniem. 
najważniejsze spotkania od- przewagę, uwidocznioną nad- | związkowego Komitetu do ziło mu wyeliminowanie z gry. Pomimo fatalnych warun- 
bywają się w warunkach at-. mierną jednak porcją branek, | Spraw Kultury Fizycznej ) NIE”. j : ków komunikacyjnych w hali 
mosferycznych najmniej ku które w wielu wvnadkach by- i Sportu przy Prezydium Jasne, iż ta okoliczność nie równanie 1 z kolei prowadzi " zebrało się około tysiąca a 
temu odpowiednich. Weźmy ły rezultatem sytuacji, jakie | Rady Ministrów ZSRR W | wpływała korzystnie na i tak 53:50. Niesłychane było napię- łośników boksu. Wartość | 
dla przykładu obecną sytua- wytwarzają się, gdy na bieg | Moskwie. podenerwowany zespół łódzki. cie nerwowe w sali MDK w wodów obniżył jednak brak 
cję. Toczy się finałowa walka piłki i jej kierunek wpływa „Z okazji XXXV rocznicy, Przy „olbrzymim dopingu wi- końcowej fazie tej dramatycz- ; w reprezentacji województwa 
o tytuł mistrza Polski, znaj- mie tylko siła kopnięcia, ule i | Wielkiej Rewolucji Paź-' | downi Włókniarz jeszcze raz nej walki. Włókniarzom nie kieleckiego Drogosza, który 
dujemy się w końcowej fazie pułapki terenowe. dziernikowej przesyłamy | zerwał się do ambitnego ata- udawały się najprostsze na- miał się zmierzyć ze Stani- 
Pucharu Polski i rozpoczyna Gra zaczęła się od pierw- Wam _— życzenia jeszcze | ku i osiągnął wynik 28:29. po- wet strzały. Wreszcie Jańczyk, kowskim. Drogosz nie przyje- 
się etap spotkań eliminacyj- szej' chwili pechowo dla ło- | WsPanialszych osiągnięć w |tem nawet chwilami prowa- który zakasował stanowczo chał do Łodzi” z powodu od- 
nych o wejście do II ligi. Jak qdzian. Już w 6 min. piłka, bi- dziedzinie rozwoju kultu- dził przewagą jednego punktu Maciejewskiego, zdobywa 2 niesionej kontuzji. 
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